
M  247. Października —  Środa '6
W y c h o d z i  w  K r e E łO w la

codziennie o godzinie 8 */„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni
następujące po świętach.

C e  ta a  »
W EE.tHora miesięczna 6 złp — kwartalna 15 2'p.
W KRAJU i:w artiln3  razom z p rzesy łką  pocztow ą 5 s ir .  r .  \  

P n s ć p l s t a
przyjm ują się  w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy G łów nym  

Uynk’a Nr 4 o &
Pieniądze praesyłtją s;ę franco peesią w p r o s t  do bióra 

b s p ł e y c . i  Czasu wyraziwszy na koporoia: „ p r e n a m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d i o . "

P r z y j m u j ą  i l ę
OGŁOŚIENIA, r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n iesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

Uw ia d om ien ia  tyczące się sp rzed a iy , kupna, dzierżaw  itp .
S m  o p ł a t ą  

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  s dopłatą 1 o kraj carów za kaidą 
pubiiłs.cyą na stępol rząćo try.

Ł  fi c  8 y
■"(■frankotasnt nizprzyjmują tit  , wyjąwszy od stałych lub 

sEanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

v r . .

K ł a k ó w  2 0  p a ź d z i e r n i k a .
Pod tytułem nO K ronice dom ow ej u nasu ode­

braliśmy następujący artykuł:
Jak  m assa rodzin sk ła d a  naród, tak ż y c ie  tych po­

jedynczych  rodzin, sk ła d a  ż y c ie  w ew n ętrzn e  c a łe g o  
narodu. Toż samo w ię c  uczucie co c iek a w o ść  d z ie ­
j ó w  narodowych  w  nas obudzą, rodzi tęsknotę za  
znajom ością historyi rodzinnej; czein bowii m c z ł o ­
w ie k o w i jest naród i kraj, tćm mu jest w  cieśniejszym  
i j e s z c z e  serdeczn iejszym  uczucia za k re s ie :  dom i 
roJzinn. Z  m iłości kr. ju , w y p ł y w a  zam iłow an ie  
w  d zifjach  narodowych —  z m iłośc i rodziny, zami­
ło w a n ie  historyi domowej. P rzek azan ie  zaiem pó­
źniejszej pamięci d ziejów  dom ow ych, przebytych kolei

gą  ___
j o w i —  bo najcelniejszym m tterya łem  do historyi w e ­
w nętrzn ego  ży c ia  narodu.

N a każdej rodzinie c ią ż y  r z e c z y w iśc ie  obow iązek  
przechow ania następnymi pokoleniom sw oim , od z ied z i­
czonej tradycyi demu i obrazu w ła s n e g o  życ ia ;  tak 
dla dogo lżenia w ła ś c iw e j  każdemu ż ą d z y ,  obznaja-  
mlania s ię  z p r z e sz ło śc ią  rodu sw eg o ,  jako też  dla 
utrzymania w  rodzinie tej samej kierowniczej  myśli,  
która s p ły w a ją c  spuśc izną  z pokolenia na pokoi, nie,  
W iązałaby p r z e s z ło ś ć  z p rzy sz ło śc ią  domu, i rozu  i-  
j s e b v  s ię  m og ła  w  czyn ie  na rodzinnych zasadach:  
w ia ry ,  prawości i honoru. Z e p su c ie  t 'goczesne nie-  
sk a z i ło  nas w p r a w d z ie  tak d a le c e ,  abyśm y ow ych  
kardynalnych podstaw spółecz< l is tw a, w zasadzie za­
pierać się  mi< li; wszelako co św ięc im  w zasadzie, 
fcbyt rzadko niestety w yk o n y w a m y  w  praktyce i sku­
tkiem zu p e łn eg o  zerw an ia  z p r z e sz ło śc ią ,  skutkiem  
w y łą c z n ie  inateryalaego kierunku d zis iejszej  , tak 
zw an ej  cy w il ira c y i  n aszej:  to co dawniej r z e c z y w i­
stością  by ło ,  dziś s ię  staje ideałem .

W  sam olabstwie i materyal źm ie p o g r ą ż e n i , h cz  
dzięki Opatrzności świadomi j e sz c z e  n aszego  ducho­
w e g o  upadku, czujemy konieczność zreakty w ow an ia  tak 
w ła sn e j  zacności m raluej, jako też zapobieżenia , a -  
że b y  potomstwo nasze ,  w ięcej  j e sz c z e  od nas, na 
d u szy  nic sk a r ło w a c ia ło  i n iezabrnęło  w  nicości du­
ch ow ej aż  do ulr.ity św iadom ości upodlenia sw e g o .  
W y rh o w a n 'e  d m owę, w ie le  w  tej mierze podołaćby  
m o g ło ;  lecz  nie w szy s tk o  —  potrzeba je sz c z e  przy­
k ła d ó w ;  m ówić dzieciom o w ier  e,  p r a w o śc i ,  m iło ­
śc i,  honorze, a codziennym postępkiem z.-.d.iwać kłam  
w łasn em u  s ło w u  —  nie j e s t ż e  to sa m o , co p odaw ać  
w  niepraklyczność zasady' przez siebie g ło sz o n e ,  co 
p r z y z w y c z a ja ć  m łode pokolenie do noszenia tych z a ­
sad w  ustach nie w  sercu. N ie mając tyle hartu du­
szy', aby mu dać do naśladow ania p rzy k ł  d z samych  
siebie, miejmyż przynajmniej sumienia tyle, iżby  mu 
sta w ić  przed ocz y ,  w  za sa d z ie  i czyn ie  zarów no

św ietn e ,  cnoty p r z o d k ó w ; (;nie w fe le  „ n a s -rodzin, 
ktorrby się  takimi p rzy k ła d y  chlubić nie m o g ły )  miej­
my tyle sumienia aby s ię  w  ( b c p ,.tom9j*wV p r z y ­
zn ać  do w ła sn y c h  b łę d ó w  i z o s ta w ić  przyk ład  z s ie ­
bie, kiedy JUZ me do naśladow ania,  to ostrzegający .  
D ochodzące z poza grobu ojców  g ło s y ,  nie mogą  
Chybić sy n o w sk ie g o  przekonania; bo j?ik tego niemal 
k ażd y  z nas boleśnie w  życ iu  d o ś w ia d c z a ł ,  drogich  
nam osób n :g d y  za  ży c ia  ani dość kochać, ani ich
s ł ó w  zad ość  cenić n ieu m iem y .   Zgon  ich dopiero,
od s łan ia  c a ł y  rozmiar n aszego  przywiązania  i d zn a­
nej s t r a ty —  każda po nich pozosta ła  myśl pada w t e -  
dy gorącą  kroplą na serce  os ieroconych —  każde  
przekazane nam ży c ze n ie ,  w y c isk a  niezatarte znamię  
na naszej w o l i—  s z k o ły  i świ-.t, k szta łcą  g ł o w ę  —  
dusza, wyrabia  s ię  w  (łomu. Co dzisd  i ojciec, jako  
m łodzian ,  m ą ż ,  s tarzec  u c z u ł  i z a p is a ł ,  to z a w s z e  
gorącem  uczuciem, w  duszy  syna i wnuka; tam c h y ­
ba nie, gd z ie  brak w ę z ł a  r i l ig ijn ego ;  na takiej też  
roli daremny i z a s ie w  domowej cnoty.

U zacn iać ,  u czy ć ,  p oc ie szać ,  przelew ać z  pokolenia  
u?i pokolenie ducha re lig ijn ego , dostarczać m aterya-  
ł ó w  dziejom ojczystym , i podsycać  ów  św ię ty  ogień  
m iłośc i rodziny i kraju, co jak  w iec zn y  Z n ic z  w  sz la ­
chetnych sercach  p łon ie :  oto zadanie K ro n ik i d o -  
m ow ej.
« nas ,  p r o w a d z i łb y  pow inna 

i J . kronil. ę, k lora by j.tko spuścizna la m l  rj na p rze­
c h o d z iła  z pokolenia na pokolen ie .—  Z ap isyw an iem  
w  niej w y p a d k ó w  dom owych i publicznych, ojciec  
rodziny, w y w ią z u ją c  s ię  z obowiązku  w zg lęd em  po­
tomstwa, s k ła d a łb y  oraz c e g ie łk ę  do wielkiej budo­
wy historyi narodowej.

Ażt by w s z a k ż e  bron,k i ta,... m ogła  ncłpowii dz ieć  
c e ł  w i sw em u, musi być prow adzoną z  tesfamsntalną  
sumiennością, n e dla w sp ó łczesn ych ,'  lecz  di s potom­
s tw a  p iszącego .  M yś li  k ierownicze domu, m iło ść  ro­
dziny i kraju, bezstronność i p ra w d a ,  d yk tow ać  ją 
winny; ani m iłośc i w ł a s n e j ,  , e ^ zaparciu rzetel­
nej z a s łu g i  p iszącego  pokolenia, nie może być p rzy ­
stępną: inaczej n ieb y łab y  skarbnicą pamięci familij­
n e j ,  lecz  jakimś romansem bez żadnej w artośc i '  pi­
s z ą c y  zaś  dopu ściłby  s i ę ,  w  takim razie  o szustw a ,  
tern p od le jszego ,  że  na w ła sn y m  redzie popełnionego.  
W y p ad k i,  nie pospiesznie lecz  z pewnej od leg ło śc i  
czasu , powinny by w  me, być s ą d z o n e , bo sąd pod 
w p ły w e m  namiętności lub p ierw szych  wrażeń w uda­
ny, rzadko bezstronnym, a zatem i zdrow ym  bvw a  
Odpisom w sze lk ich  w ażn iejszych  dokumentów f n f -  
lijnych jako to: testameutów, m etryk ,  transakcyi itd. 
n a leż a ło b y  rów n ież  miejsce w  K ro n ice  dom ow ej 
czem niejedna trudność w  interesach zn a la z ła b y  roz­
w iązan ie .  Sposób  w yrażania  się  w inipn j,y b yć  pro­
sty  i ł  . two zrozum iały ,  jak poufna roifoinna rozmowa.

J eż e l i  trosk liw y ojciec rodziny, dba łym  jest o z a ­
ch ow anie  potomstwu odziedziczonego ojcow sk iego

dycya ' r o S i a  nSIeŻy b)Ć P0mnym’ aby 1 l r a “ 
c z ę ś ć  od zied z iczon ć  z a n ?wno zwierke i ni#» n- neJ o jcow izn y ,  n iep o sz ła  w  p o m e -

ro<l/,iny, M i . ,  . .  j . d ( . k  .T r i.'* .'.j!r
szych  ojcow familij, bacznymi o materyalną tytko 
cz ę ś ć  odziedziczonej śp u śc izny;  o m oralną, m a ło 'k to  
s ię  ju ż  troszczy : nie d z iw  w i ę c ,  że  w  s p o łe c z e ń s t w ie  
w  wielkiej sw ej  cz ęśc i  myśli w e d łu g  od setków  c e -  
niącem , K ro n ik a  d o m o w a , acz  odw iecznym  narodo­
wym obyczajem  u św ię c o n a ,  nie n iosąc żadnej doty­
kalnej renty, dziś już n iewielu  ma zw o len n ik ów . Kto  
w  materyi tylko p raw dę, kto w  samym liczebnym z y ­
sku korzyść  w i d z i , ten niem oże p rzyznać  p raw d z i­
w y c h  korzyści,  z  rozp ow szechn ien ia  K r o n ik i dom o­
w e j  w y p ły n ą ć  m ogących.

Z przyjemnością udzielamy kolumn dziennika 
naszego wszelkim chwalebnym inieyatywom i usi­
łow aniom , zw łaszcza  też gdy je znajdujemy na 
polu krajowem i rodzinnem. Do uwag szanow­
nego autora artykułu, jednę tylko dodamy, że  
wytrwałość głównym  tu jest warunkiem, d o w ie ­
dzielibyśmy, że nie tyle sz łob y  nawet o rozpo­
w szech n ien ie  w rod z in ach  K r o n i k i  d o m o w e j , jak
o ciąg łe  jej spisywanie w familiach, gdzieby myśl 
la raz przyjętą została. Użyteczność, którą tak 
dobitnie w ykazał autor, stanie się prawdą wtedy 
dopiero, gdy nieprzerwanie prowadzoną będzie. 
•Jeżeli zaś szczególniejszy kładziem y nacisk na 
tę stronę projektu, pochodzi to z doświadczenia, 
które  m a m y ,  ż e  u n a s  da lek o  ł a tw ie j  o d o b re  
chęci, i początek wykonania, aniżeli o wytrwałe  
przy jakimbądź usiłowaniu obstawanie. Bez w y­
trwałości zaś powtarzamy, zdaniem naśzem K ro ­
niki dom ow ej rozpoczynać nie warto.

M o r e s p o n d e n c y a  C z a s u .

. „ , W i e d e ń  24  października,
w N. Pan i cała dostojna cesarska rodzina przenoszą 

się jutro do zimowego pałacu w Burgu. Roboty które miały 
na celu uporządkowanie i oświecenie tego gmachu gazem, 
już skończone. Prócz tego pałac w Schónbrunn, mimo że 
mamy czas prześliczny, jest zanadto na tę porę roku wil­
gotny. Jenerał hr. Griinne który dostał w nim febry, ma 
się lepiej.

W świecio politycznym nic nowego. Wieści o rewolu-  
cyi w Konstantynopolu nie potwierdziły się. Ostrzegłem 
was źe byfy mało podobnemi do prawdy ze względu że 
f j l j  tUjl.ejszy ' a,nbassada turecka żadnych podobnych nie-

C Z Ę Ś Ć  Ł I T E M C K O - l R T I S T f C Ł M .

D W I E  M A T R O S Y  P O L . S R I E .

A n n a hr. M ałachow ska.
Niepospolite tylko pióro zdolnem jest skreślić godnie 

żywot znakomitego człowieka, gdy dla podniesienia za­
słony pokrywającej skromne, a przecie heroiczne cnoty, 
ręka czuła, serce źalein ściśnięte, oko łzaw e ,  są dosta-  
tecznemi narzędziami tej woli świętej, która wymaga, aby 
Wyższość moralna schodzących Z tego świata, zajaśniała 
na korzyść nowych pokoleń I Oby tym blaskiem pośmier­
tnym młodzi i słabi przyświeceni, doszli do mety, w któ­
rej stanęły w przeciągu niespełna lat trzech, dwie ma- 
trony polskie; każda z nich mogąca być uważaną za typ 
wyjątkowy, typ narodowy, który Bóg daj z niemi nie za­
ginął! Właśnie dwa upływa miesiące, gdy 28 sierpnia 
1852 r. po 80-leciech prawie ciągłych cierpień i zasług, 
przeniosła się do przeznaczonej nam ojczyzny, Anna z hra­
biów Stadnickich hrabina i kasztelanowa Małachowska.

Urodziła się w Galicyi w dobrach najmajętniejszego 
podówczas obywatela starosty Ostrzeszowskiego, zamie­
szkałego W Dukli. Matka Anny, Wężykowna odumaiła ją

dzieckiem, z czego wynikło, że wywieziono sierotę na 
wychowanie do Warszawy na pensyą p. Lacary —  tam 
wkrótce pierwszą i ulubioną zostab* Uczennicą, objawiając 
w dziecinnym jeszcze wieku duszę, htóra coraz w piękniej­
sze i doskonalsze rozkwitała przymioty. Kilka drobnych 
szczegółów najlepiej ją odmaluje: Pewnego razu od­
wożono młodziutką Annę do ojca; który dla popierania 
majątkowej sprawy, przybył do stołecznego miasta. W y­
glądając przez okno od karety, Anna spostrzegła starego 
szlachcica idącego piechotą przez ulice. Poznała w nim 
głównego przeciwnika ojca, z którym od fot kilku zacięty 
proces się toczył; niepomna na żadne nienawistne względy, 
tylko uważna na rzęsisty deszcz °blewająCy siwe włosy  
starca, usilnie zaprosiła go do swego powozu. Zdumiony 
wzruszony obywatel, czynem heroicznym dziecka, od­
wieść się kazał do domu hrabi Franciszka Stadnickiego i 
am trzymając jego córkę za rękę, rzucił się w objęcia 

dawnego nieprzyjaciela.
nnym razem ochmistrzyni pensyi p, Lacare, zawołać 

aza a do siebie dziewczęta dla °z ,lajmienia im swego za­
dowolenia z czynu jednej z nich, którą w kościele miej­
sca swego usląpifa ubogiej, schorzałej n iew ieśc ie—  ru­
mieniec skromność, zdradził Annę. Ale po co wyszcze­
gólniać drobne dziecinno przymioty, kiedy nam zostaje 
długie pasmo cnót do pomieszczenia w szczupłych ra­
mach r W 21 roku życia, Anna zaślubioną była Stani­
sławowi hrabi Małachowskiemu, dziedzicowi dóbr Końskie

w Królestwie polskiem —  z przybyciem tamie młodćj hra­
biny, dom i ogród staroświecki, artystycznym i poety­
cznym gustem przeistoczony, stał się celem odwiedzin 
przejeżdżających i przybywających podróżnych: Słynąca 
z piękności, dowcipu i nauk młoda pani, tak zręcznie u-  
miała trzymać w przyzwoitein oddaleniu gromadzący się 
szereg wielbicieli jej utworów i osoby, źe nigdy poryw­
cza w sądzeniu opinia publiczna, nieśmiała zaćmić podej­
rzeniem jej przezroczystego życia. Po kilku lecicch szczę­
śliwego związku, hrabia Małachowski przywdziewając hełm
i kirys, porzucił dla sławy umiłowaną żonę. Ta zam­
knęła się przez ten czas na w si,  aby poświęceniem dzie­
ciom i gospodarstwu, zastąpić wszędzie nieobecnego męża. 
Wtedy to, rządząc sama przez lat kilka, nabyła tej wpra­
wy w interesach, która majątek na wyższym n i ż  dawniej, 
postawiła stopniu. Energiczną ręką kierując razem, wy­
chowanie dzieci i zbierając z dóbr inlraty, dzieliła je mię­
dzy mężem w niewolę zabranym, licznemi synów nauczy­
cielami, i nieszczęśliwemi, których za braci uważać zwy­
kła. Jej dobroczynność była t a k  niewyczerpaną, źe zda­
wało s ię ,  jakoby cudowna siła dopomagała jej w rozwi­
janiu najpowabniejszej z chrześciańskich cnót. S zezeoól-  
niej lubiła odgadywać ukrytą nędzę, aby jej przynieść 
nieodgadniętą pomoc. Ubogim krewnym, lub przyjacio­
łom , udzielała przyzwoitego ulrzyinania do śmierci lub 
przytułku w domu, które przyjmowali w słodkiem prze­
konaniu, że swej dobrodziejce użytecznymi, albo sercu
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Baron Mayendorff dal  pozawczoraj obiad dyplomaty­
czny na pożegnanie. By^ na a *,n minister francuzki pan 
de la Cour. Z d r o w i e  tego ostatniego jest w dobrym stanie. 
Myśli on o w y s t a w n e m  życiu tej zimy. Powiadają źe to 
wskutek p o l e c e n i a , które dał książę prezydent wszystkim 
swym posłom za granicą.

I S c r S i m  23 października.
f  Przy otwarciu dalszych posiedzeń Bundestagu, zapo- 

wiedzianem na 21go b. m . , lecz z powodu nieobecności 
kilku pełnomocników i samego prezesa hr. Thun, odro -  
czonem do dalszego term inu, dzienniki niemieckie wspo­
minają raz po raz o różnych projektach do praw ogól­
nego interesu, mających być przedmiotem obrad tej cen­
tralnej władzy w niemieckiej Bzeszy. Pominąwszy sprawę 
hand low o-ce lną , klarującą się obecnie w W iedniu ,  k tó­
rej wniesienie na zgromadzenie Bundestagu, z wielu po­
litycznych i niepolitycznych powodów, okoliczności i skut­
ków, bardzo jeszcze jes t problematycznem, a w każdym 
razie nie tak prędko r.asląpi; liczą się pomiędzy g łó -  
wn.ejszemi sprawami, któremi się Bundeslag ma zająć, 
następujące: związkowe prawo drukow e, związkowo pra­
wo stowarzyszenia, związkowe prawo reorganizacyi uni­
wersytetów, związkowe prawo ścieśniające granice pely-  
cyj, i inne. W idać ,  źe wszystkie tu wymienione pro je-  
kta do praw, oprócz ogólnego , mają je szcze  szczególny 
dla każdego z państw niemieckich interes, źe należą także 
do krajowego pojedyńczych państw prawodawstw a, źe 
tern samem, uchwalone w Bundestagu, nie aby poszły do 
ak t ,  jak  to się nieraz zda rza ło ,  lecz aby w eszły  w wy­
konanie ,  nadwerężają częściowo wewnętrzną pojedyń­
czych państw autonomią. W idać ,  żo są one wypływem 
i prostem następstwem zapadłej w Bundestagu w roku 
zeszłym na dniu 23 sierpnia uchwały, któsa stanowi, aby 
pojedyńcze państwa niemieckie, konstytucye swe do w ła­
ściwości i celów prawodawstwa związkowego zastosowa­
ły. Wiadomo są konfliktu z tego powodu zaszłe w łonie 
niemal wszystkich pośrednich niemieckich rządów, które 
się ujrzały zmuszonemi uchylić polityczne reformy z r o ­
ku 1848, wprowadzone legalnie do prawodawstwa krajo­
wego. Wiadomym je s t  świeżo zaszły konflikt pomiędzy 
senatem a ciałem prawodawczem wolnego miasta F rank­
fu rtu ,  w skutku którego najmożniejsi obywatele żydow­
scy, nie wyjmując Rotszylda, stracili równouprawnienie 
polityczne. Dekret senatu w yw ołał wielkie oburzenie 
w mieście. Nakazane nowe wybory do ciała prawoda­
w czego ,  wypadły w wielkiej większości wbrew myśli se ­
natu. Nowy konflikt je s t  nie do uniknienia. Podobnie jak
w  B r e m i e , B u n d e s t a g  b ę d z i e  m u s i a ł  w  p r o s t e j  d r o d z e  
w z i ą ś ć  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  n a  s i e b i e .  B u n d e s t a g  r o z s t r z y -
gnie ją  na stronę senatu, bo równouprawnienie polity­
czne żydów nie zgadza się z prawodawstwem związko- 
wem. Opinia publiczna zwróci się przez to i dobitniej 
jeszcze przeciwko Bundestagowi. Lecz cóż znaczy dziś 
opinia publiczna w drobnych państwach niemieckich?

Inaczej się przedstawia stosunek Bundestagu i z n a c z e ­
nie wyżej powołanej uchwały z 23go sierpnia z. r. do 
państw większych. Bundestag strzeże się używać bezpo­
średniego wpływu na ich sprawy w ew nętrzne;  jeżeli go 
używ a, to tylko w drodze piśmiennej, dyplomatycznej. 
Pokazało się to w zeszłym roku w sprawie hanowerskiej, 
dotyczącej reorganizacyi Stanów prowincyonalnych i są ­
downictwa. Bundestag ograniczył się do udzielenia Bady; 
rząd hannowerski przyjął r a d ę , a postąpił jak interes 
kraju nakazyw ał,  autonomii wewnętrznej państwa na 
szwank nie wystawiając. Nie potrzebuję nadmieniać, źe 
pomimo wyżej przytoczonej uchwały, Bundestag dotąd 
zawsze bardzo był dalekim od mieszania się do w ew nę­
trznego prawodawstwa Prus. A przecież Prusy są dotąd 
państwem konstylucyjnem, i w organizacyi swojej wiele 
takich instytucyj i praw zawierają , które z prawodaw­
stwem związkowem nie w bardzo wielkiej są harmonii.
■Ba— ices a a  lam

nieodzownie potrzebnymi byli. Jeźli dos trzeg ła ,  żo szczę­
ście w jakiem małżeństwie mogło być dla materyalnych 
przyczyn zachwiano, stara ła się takowe w dobrej utrzymać 
zgodz ie ,  dostarczając żonie środków zabezpieczających ją 
od natrętności.— Do młodych osób miała dobroczynny po­
ciąg. P rzykładem , naukami, których suchość pokrywało 
zwierzchnią szatę powabną, wesołą i dowcipną, potrafiła 
je  k ierow ać, utrzymać i prowadzić drogę doskonałości, 
którą postępowała z przyzwoitością i godnością dzielnej 
niewiasty.

Jeden  anioł zapisujący ukrvte cnoty, mógłby obliczyć łzy  
ręką Anny osuszone,  konania, których ciężkość staraniem 
czułem ulżyła. Wspaniałomyślna, najbardziej świadczyć 
lubiła tym , który ją  obrazili,  lubo wprawdzie długo w pa­
mięci tkwiła zadana je j boleść. Choć już z końcem życia 
zwątlone siły i upadające z niemi fundusze, niedozwalały 
je j  sprawować jak dawniej w domu i okolicy urzędu hoj­
nej Opatrzności, jednak jeszcze dogadzała se rcu ,  dzieląc 
się z chorymi przysmaczkami jakie jej dostarczać starano 
się. Była nad t e ,  w je j chrześciańskich zasługach jedna 
trudniejsza do wykonania, która ją  w publicznej opinii 
podniosła aż do nóg bolejącej pod krzyżem Matki Zba- 
J*‘c»ela. Z dziesięciorga dzieci dwoje je j  tylko pozostało.

tarsza córka z piękności i równie doskonałego wycho­
wania dawniej znana,  zaślubiona jenerałow i Pacowi, zmarła 
ostatnTow W 26tynn ro *iU życia. Prawie w jednym czasie

• z8°dnego m ałżeństw a, gwiazdka przyświe-
cająca zbliżającej Się s tarości,  dziewczynka 5 - le tn ia ,  sko-

Moźnaż p rzypuśc ić ,  aby Prusy skłoniły  się do uznania i 
wykonania u siebie praw, któreby bez lub nawet przeciw 
ich woli w Bundestagu zapadły? Cóż więc znaczą p ro-  
jekta praw wyżej wymienione, których obradą Bundestag 
się ma zająć, a któro z natury swej należą do kompe- 
teneyi wewnętrznego prawodawstwa Prus, i jako takie, 
będąc oddawna w używaniu publicznem, wchodzą w o r -  
ga izm państwa? Czyż Bundestag może o nich inaczej 
stanowić, jak Prusy sobie tego życzą?  Czyż Prusy same 
w obec drażliwej opinii k ra ju ,  odważyłyby się prawa tak 
ważne, jakieini są nP- prawo drukowe i prawo wycho­
wania publicznego, oddać pod samowolne rozstrzygnien e 
Bundestagu i zrzec się własnej autonomii, na korzyść nie­
wiadomo jakiego dobra ogólnego? Są to p ia  d e s id e r ia , 
które nie lak od Bundestagu, który bardzo dobrze wie, 
jak daleko się jego  kompetencja i. moc rozc iąga ,  jako 
raczej z g łów  polityków dziennikarskich wychodzą, aby 
podrażnione już i bez tego w Niemczech umysły, tern 
więcej rozburzać i bałamucić. Jeżeli mimo te g o ,  prawa 
rzeczone przyjdą pod obrady Bundestagu, jak  to co do 
prawa drukowego, nad którem już dawniej radzono, zda­
j e  się być rzeczą pewną; wiadoma instrukeya, którą co 
do tego ostatniego daty niedawno Prusy swemu pe łno­
mocnikowi w Frankfurcie, może być uważaną za normę 
i co do reszty praw wymienionych. Normę tę stanowi 
zasada niewychodzenia poza granicę przepisów krajow e­
go prawodawstwa. Ponieważ zaś przwa w mowie będące 
mają charakter praw organicznych, a do uchwalenia ich 
w Bundestagu, aby miały moc obowiązującą, potrzeba 
jednomyślności; nie trudno pojąć, na jak  słabej podsta­
wie opiera się przyjęcie ich w Bundestagu. We wszyst­
kich tych usiłowaniach względem przeprowadzenia mate- 
rya lne j , moralnej,  praw odaw czej, politycznej i wszelkiej 
innej jedności i harmonii w Niemczech za pośrednictwem 
Bundestagu, rzecz ostatecznie zawsze na to wychodzi, 
źe usiłowania te będą tak długo nadaremne, dopóki się 
Prusy i Austrya wyraźnie i stanowczo względem stosun­
ku swego do Niemiec i zasad polityki,  z których w y­
chodzić w kaź tym razie mają, nie porozumieją. Czy po­
rozumienie się takowe jest moźebnćm, to inna kwestya. 
Dopóki jednakże nie nastąpi, pozwólcie mi uważać j e ­
dność i zgodę Niemiec za pomocą wszechwładztwa B un­
destagu za polityczną abstrakcyą.

Przegląd Polityczny.
W  sprawie celnej nic nowego. D ebaty  w obszernym 

artykule wstępnym w tej kwestyi świeżo napisanym, nic
n i e  p o d a j ą  c z e g o b y  n a s i  c z y t e l n i c y  n i e  z n a l i  z  c o d z i e n ­
n y c h  s p r a w o z d a ń  n a s z y c i*  lu b  U o r e s p o n d e n c y j .  P o t w i e r —
dzają one wzmiankowaną już  po wielckroć wiadomość o 
stanowczem oświadczeniu rządu rosyjskiego przeciw u- 
tworzeniu trzeciej celnej grupy w Niemczech.

Król bawarski przybył do Stuttgardu jak mówią w za­
miarze porozumienia się z królem wirtembergskim wzglę­
dem stanowiska koalicyi i dalszego jej działania. Treść 
tej narady je s t  wszakże tajemnicą.

Z dwóch stron zaprotestowano przeciw nowym wybo­
rom do frankfurtskiego ciała prawodawczego. Jedna z pro- 
tcstacyj wyszła od konserwatywnego stronnictwa reformy 
przeciw udziałowi w wyborach zecerów, których policzono 
do tej klassy wyborców jako intelligencyę, kiedy należało ich 
jako rzemieślników policzyć do 3ej. Druga protestacya wnie­
sioną została przez gminę katolicką przeciw  udziałowi 
w wyborach ze strony tak zwanych katolików niemieckich.

G azeta  P ru sk a  zaprzecza , aby miasto Frankfurt przy-  
sląpić miało do koalicyi celnej i w ysłać  deputowanego  
do Wiednia.

—  W połączonym sejmie duńskim wybrano prezyden­
tem b. ministra Clausen wiceprezydentami: radzcę stanu 
Spandet i dyrektora banku Hausen. Na wniosek prezydenta

nała w ręku matki,  przypadkiem otruta! Później dwóch 
synów dorosłych, ’ chluba kraju i rodzicielskiego serca, 
wydarte je j  zostały biegiem wiadomych każdemu wypad­
ków. Któraź matka tak okropnie doświadczona nie byłaby 
w nieporównanej boleści zaw ołała : „czemu tak często 
spełnia się dla mnie wyrok oszczędzony Abrahamowi?“ 
Anna Małachowska zaś ,  w najwięKSzyeh mękach czy mo­
ralnych , czy fizycznych, nie wydawała nigdy głosu prze­
ciwnego najświętszej woli; og«J’oco,na z najdroższych zwią­
zków błagała tylko Boga, aby JpJ zachował rozum dla 
chwalenia Imienia Jego. Naoczny świadek zwycięztw od­
noszonych przez jej p r z y b i j  krzyża duszę, śmiem 
wyrzec, żo wieki n ie ła tw o  wydadzą wzór podobnej ufności 
i cierpliwości wśród cierpień ,  c iągledośw iadczanych  dla 
pokazania światu, czem może byo siła ludzka g l y  Boską 
wspierana.

Humor jednostajny, nie ucierpiał na ciągłych w strzą- 
śnieniach jakiemi jej życie byf° niRP!)k°jone. Łatwa w po­
życiu , wesoła w rozmowie, lubiła się apologami tłuma­
czyć a w niepospolitym stylu, odbijało się coś oryental-  
nego ;  zamiłowana w naukowych wiadomościach, do końca 
nabywać je  starała się i tylko tych od siebie powagą o d ­
da la ła ,  którzy niechętnie się dę .mej zbliżali. Póki jej 
dobrze nie poznano, wszyscy mniej więcćj lękali się wyż­
szości mimowolnie objawiającej się w małej postaci Anny 
Małachowskiej; lecz po oswojeniu z zimną powierzchow­
nośc ią ,  gdy śmiele przedarto lekką owijkę pokrywającą 
czuło i litościwe se rc e ,  każdy lgnął do niej z zapałem

wybrano komissyę z 25 członków sprawą następstwa tronu 
zająć się mającą.

— Gdybyśmy pomijali milczeniem pogłoski, jakie co­
dziennie wyradzają się w P aryżu , musielibyśmy dzisiaj 
rubrykę Franeyi z przeglądu politycznego wypuścić; po­
dobnie było w czora j ,  i tak zapewne będzie jeszcze przez 
dni kilka; w oczekiwaniu "bowiem zebrania się Senatu, 
mającego orzeknąć o cesarstwie,  je s t  pewna w polityce 
s tagnacya,  zmuszająca 1 as do poprzestania na codziennej 
strawie domysłów i przypuszczeń, mniej lub wiecej praw­
dopodobnych.

Do takich policzyć trzeba zapowiadaną dzisiaj kreacyą 
nowych senatorów, mającą nastąpić jednocześnie z og ło­
szeniem cesarstwa. W liczbie kandydatów wymieniają 
kilka znakomitości stronnictwa legitymislycznego, w któ­
rem od niejakiego czasu spostrzegać się daje pewna dą­
żność zbliżenia się do cesarstwa, dążność, którą angiel-  
skio dzienniki w ten sposób tłumaczą: źe legilymiści r.a 
dwa rozpadają się obozy, z których j e d e n , mniej liczny, 
niezmiennie je s t  wierny starszej linii Burbonów, drugi zaś 
rozumiejąc przez legitymizin nie co innego jak absolutyzm, 
od czasu jak hr. Chambord w liście swoim z Wenecyi oś w iad- 
się za liberalnemi tradycyami Ludwika XVIII., przestał 
w nim widzieć legitymistę, w znaczeniu , jakie do tego 
wyrazu przywięzuje. Prawdziwego zaś absolulystę , mo­
gącego zasadę monarchiczną ocalić, widzą w Ludwiku 
Napoleonie i dla tego ku niemu się garną.

Bedakcya Senatus-konsultu cesarskiego mocno zajmuje 
członków senatu. Znaczna ich liczba, chcąc skrócić d y -  
skusyą, proponuje taką mniej więcej osnowę: „Cesarstwo 
francuzkie będzie dziedziczne, w linii prostej ,  w rodzinie 
Ludwika Napoleona. W razie gdyby L. Napoleon niemiał 
potomstwa płci męzkiej,  miałby prawo wskazania swojego 
następcy. Ludwik Napoleon zaprowadzi wkonstytucyi zmia­
ny, jakie uzna za s tosow ne, aby przywieść do harmonii 
władze państwa z nową rządu formą.“

Widoczną j e s t ,  źe takie senatus-consullum byłoby od­
daniem w ręce Ludwika Napoleona władzy dyktatoryalnej. 
Projekt też ten bardzo żywo wywołuje dyskusye i podo­
bno w księciu Hieronimie energicznego znajduje prze­
ciwnika.

—  Zdaje się być rzeczą pew ną, źe otwarcie parla­
mentu angielskiego, wywoła na samym zaraz początku s e -  
syi dyskusyą w celu otrzymania od gabinetu stanowczego 
oświadczenia, czyli rząd francuzki obowięzuje się szano­
wać tak pod względem interesów, jak i granic te ry lory-  
alnych traktaty 1815 roku. Ani w ątpić ,  źe ministeryum 
kategoryczne złoży w tym względzie wyjaśnienia.

Angielskie dziennikarstwo mocno się zęjmuje przypi­
s y w a n y m ,  c z y  t e ż  j u ż  o b j a w i o n y m  b r .  D e r b y  z a , „ i a r e m
przywrócenia lak zwanych konwokaeyj synodalnych 
domo źe rządowy kościół angielski istnieje li tyiko na 
mocy aklu parlamentu, wszakże miał on niegdyś prawo 
rozkładać sain na siebie podatki, a gdy reprezentanci 
je g o  zebrali się w tym celu na konwokacyą, zwykli byli 
zajmować się również przedmiotami organizacyi kościoła 
Gdy jednak w epoce od r. 1664 do 1719 konwokacyo’ 
stały się teatrem gwałtownych spo.ów i gorszących wa­
śni, rząd i parlament uznali za stosowne niepowoływać 
ich więcej. Otóż stronnictwo p u ze s ló w  anglikańskiego 
ki ścioła od wiele lat już usiłuje zwolnić więzy, jakie mu 
nałożył parlament, i mówią źe lord Derby* dał się już 
nakłonić do przywrócenia tych kościelnych synodów! J

Nieulega wątpliwości, źe to przedsięwzięcie wzmo­
cniłoby stronnictwo ministeryalne w Izbie niższe j,  cała 
bowiem frakeya puzeistów pod przywództwem p. Gladsto­
ne przeszłoby (i j uż podobno przechodzi) na jego s tro­
n ę ,  a prócz tego odciągnęłoby na czas niejaki uwagę od 
spraw czysto—politycznych, ale utrzymują z d r u g ie j 's t ro ­
ny, źe przywrócenie konwokacyi wywołać może ruch 
ktorego gabinet Derby n ieprzeźyje,  i który skończyć sio’ 
może zupełnem kościoła rządowego rozwiązaniem. Tim es  
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wzrastającym w miarę jak się pomnażały powody 
hienia. O gród, oraz chęć wzbudzenia wdzięczność 
tworzenia genialnym sposobem czegoś prawie z 
czego , było jej namiętnością. Żadna trudność ją nic: 
źała gdy przezwyciężeniem onej,  dała się odnieść 
rzyść lub ozdoba. Morze bezdenne piasku pokryła zii 
nym kobiercem i roskosznemi drzewy zamieniając 
wną pustynię w najokazalszą część ogrodu. W mie 
bagien, na rynku ,  stanęły  murowane sklepy gu^tov 
architektury, z których intraty, szły na pomnożenie 
brych uczynków. W wiosce zaniedbanej dla dzikiego 
łożenia założyła papiernią, sprowadziwszy biegłych 
glików dla wystawienia onej. Ci sami wybudowali w K 
skich i innych dobrach, pierwsze zdaje mi się młoca 
wodne w Królestwie widziane. Obory, owczarnie jej , 
raniern podniosły się w różnych stronach, zarniłow 
w pięknych sztukach, naznaczała zawsze każde swe dzi 
piętnem dobrego gustu który przebijał się w ogrod 
domu, i nawet w polach! Co tylko mogła od obowi 
ków i dobrych uczynków oszczędzić, obracała na oz 
hienie pomieszkania przodków swoich. Sprowadziła z W ł 
architekta , m alarza, rzezoiarza, których połączono 
lenta ozdobiły o g ro d , greckiemi, gotyckiemi, egipskiemi 
m,likami przenoszącym, zdumionego wędrówka w £
Z których zdaje się że1 czarodziejską ręką wydarte zo s ti 
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widzi w tem przedsięwzięciu prosty manewr polityczny 
dzienniki zaś przyjazne gabinetowi starają sie dowieść 
źe głównym i jedynym celem konwokacyi byłoby zasto­
sowanie wewnętrznej kościo a administracyi do różnych 
potrzeb społeczeństwa: innemi słowy, „biskupi przestaną 
być nababami, a proboszcze żebrakami*; widza wiec 
w tym środku nowe źródło wziętości dla dzisiejszego ga­
binetu , i oddaną kościołowi sprawiedliwość.

n a *c h o k'r (To sol 7' ' jz u r a jk ?' Wczoraj zachorowała c  ̂ osobl115 pozostaje w kuracji osob 4 .

_ / o o t , ^ '  A P f ‘- Mui* najwyższem postanowieniem
dow tir ł  na5 f yi)ie I W  kx niemieckiego w są ­
d o w n i e  w  Galicji i Krakow ie, a mianowicie:

• podaniach stroa czynionych ćo sądów bez 
podpisu adwokata, wolno używ ać języków  nicmiec- 
'i ieS ,)? polskiego i ruskiego. Podania w j ę z y k u  ruskim 
muszą być pisane głoskami łacińskii mi. Protokóły  
zawierające ustne zeznania stron nie posiadając ch 
języka niemieckiego mogą być przyjmowane w j e ­
dnym z języków  kaj twych. Również protokóły i z e -
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stu w nocy 
do Aten.

—  Bohemia
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dziennik Katolicko-politj
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stryacki w Paryżu, umarł. wającemi z faktów dokonanych.
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ranie-1' ^unvachT * budoW(< kolci od Steinbifick I PodobnfeT n^’ n ™ ^ ' Meulan Cod swoich dóbr), ranie, n r u a c k ie , .  I n, “ ° ™ IPŻ PP- Drouin de Lhuys, Fortoul i de Mau-^ o w . t o n i j  H d S Ct' ^ ’ kj d.r“ ,k“f " ™  • * " ► • » } »

S f e r * — *  «* f e , 6l Ą L 7 e MKodach
Narady biskupów n„i

ż ń s l w i e  trw ają  j e s z c z e  “ o' n o w ™ .  P ™ ™ ”  0 “ 4  
c / e ś c i -  !<»..' < i "raw o  to dzreli s ię  na dwie

p " traktuje o warunkach do zaw arciaJ . -  j ' i j " ” * ,v»y> ic z ę s c i :  pierwsza traktu;.. i , j  ’
znania świadków i biegłych w spraw ach cy v. ilnych | małżeństwa drup-i - o warunkach do zawarcia
i karnych, tudzież oskarżonych, jeże li  ci nie umieją które są oki’eslone n & V 1',™ przePis>' dla Pru R z e z ó w ,  
po niemiecku, mogą być przyjmowane w  tym języku (ad obuwiazuiieei/o podstr*wie prawa cywilnego dc-  
krajowvm, który posiadają. “ . . .  ,ł *? ,

pas. J>p . ł  ’ r ortoui i de M au-
zycyc  odp0S P? B“rny ! Pcr.8>gny  «"*« otrzymać po­
cie nowych m ,r f.(,dnosc‘ książęcej, dwóch w resz -  
Hsty rouiinacyj. szaikowr ma dopełnić tej pierwszej

Angielskie dzienniki i ł -  u . 
jakiego czasu w e o -ą o ź k o w ?  • w yobraznia od nie-  
powiadają, że  nowy Cesarz n r i ? f  Û ?0S0.bien,u’ z s ~

ł  p r o t e k t o r a \ n , e i s f L & b.:erf e m ,«dzy ’nne-

k r s jo w jm , który posiadają.
Ji. Pisemne podania wymagające podpisu adwoka­

ta, muszą być czynione w j ę z j k u  niemieckim.* '5  ..............  ć  J ----------------------  J  * J

3 . Postępowanie w  sprawach karnych i o g ła sz a ­
nie wyroku w  przyszłem ustnem zakończeniu postę­
powania, nastąpi w jęzj ku krajowym jeżeli obecny

c n K i ó .  i o  o a L a r i n n V  l l i f *  R O f i l h i i u  J a . . . . ' ,  .. . . .  •>

mi tytuł protektora miejsc Iw ietveh f 0. n,'ędi,yŁ in“e-  
wiązująeego. ‘     r v ..........I "!l! sw oje™ najdziwniejsze o zamiarach L u °J w ik a \a I

sić h ° |J d' ^ / h iiil,Z' d°  1 list°P‘ wł>i cznie dvvdr no- wzg|ędzieP j a f t i e * 1̂ ! ^ ‘ Do"Ć PrzytA'z -vć w ‘ym

! /: Cl ! I 0W8Uńc,iw Kabylii i Turcya, odpowiedzialna

■ •  U l  u  I  i f  c

stawa Oskara Szw edzkiego.
-  I - li u I . I . c*L ■ laio! .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

* . : , . 1'  ̂ j r z e n  Oli
osobisne  oskarżony me posiada języka niemieckiego 
W  razie nieobecności oskarżonego lub posiadania 
przezeń języka niemieckiego, postępowan o i o g ło ­
szenie w y r o k u  ma się tak odbyć jakby oskarżony był
obecny i posiadał również język  niemiecki J J

4 .  W  służbie wewnętrznej, również w korespon- 
dencyi z władzami innemi, sądy winny używ ać języ­
ka niemieckiego. Główn księgi hipoteczne krajowe  
i gruntowe mają być prowadzone w tym ję z jg , ,  do­
kumentu zaś winnym języku sporządzone, niaia b \ ć l k a « c i  ir i . 
wniesione do ksiąg w języku oryginału. O d p i s y  stro- I p o w s z ^ h n ć ?  ^ ’ / ' 1 - 5 
nom wydawane majj być  w języku niemieckim sporzą- przysądzone prze- k'1* 
dzane. * -  — ■ ez ro

W  sprawach spornych, gdzi • strony bez pośrednic­
twa adwoKata same stawają i w jednym z języków  
krajowych się tłóm aczą, również w  podaniach bez 
podpisu adwokata zano zonych, ma być udzielana
odpowiedź w języku niemieckim a na żądanie i w tym I kową; A d Jlf-Gullicb 'F iedler “ r"m'"“l l n Ź t O T  r"C““ P* 
języku w którym proces b y ł  prowadzony, lub poda- W arszaw skiej , z a w y r ó b y ^ i l m ^ i  ”, gU?‘
nie do sądu wniesione. Rozporządzenia w ydawane ne: Z ak łady  rządowe górnicze ’za^en'm-vi -P°f
bezp. średnio włościanom mają być red* go wane choć- cukru w S u k o ł w i e  g u o e r n i  I.u’belskie'i
by tego wyraźnie uie żądano wre z z tłumaczeniem I Hirschendm-fti i H iu i i -o i  *»

się było zbliżyć u l .  uratowania gó musiano go Z a  
łami arnutniemi zatopi'- g  a ambicji (!!j itp.“ Ztąd upadek w p ły w u  Anglii ,  ko­

nieczność zbrojenia znacznej floty itd. 1 tak uw ol-  
. “*®n,e AbdeKKadera jest zdaniem Tim esu  ohydnem 

W arszaw a ^ 3  października. Następujący fabrv I łó] F \C l0.!yan.iem Ibo błędem nie do darowania, i w ca-

 I U w S i . M “  W d ”

by tego wyraźnie nie żądano w rsz  z tłóinaczenicm 
ich języka  krajowego, a!bo nawi t w tym ostatnim 
tylko.

W sprawach karnych, jeżeli oskarżony pozostaje 
w  więzieniu, wymagane tłómaczenie ma być również  
z urzędu wygotowane w  języku którym oskarżony 
mówi.

5. Przepisy pod 1, 2  i 4m mają być natychmiast 
wprowadzone, zaś pod 3  po zaprowadzeniu nowego  
postępowania karnego w Gal cyi.

6 . W raz z zaprowadzeniem nowego postępowania  
sądowego w W. Księstwie Krakowstiem przepisy pod 
1, a t 3  i 4  moją bj ć i w tamecznych sądach wpro­
wadzone w życie.

K respnndencyc z innemi w ładzami mają być w sza k ­
że i w W. K sięstwie prowadzone ze strony sądów  
zaraz w języku ni; mieckim.

7.  E gzam in , auskultantów, adwokatów i sędziów  
mają być odbywane w  języku niemieckim.

Dowódca oddziału żandarmerji w Krakowie pod 
pułkownik Juliusz Yan-Crasbek zamianowany został

Hirschendorfa  
Muller fsyn d ,  
buwir.

dowódcą 9go  pułku żand.iruieryi zaś no dpułkownikA «  I--------------- -- . . . . . . . .  . .  j  ■ j  W J t . o  p U U  J .IU-1 ł V U  W  I I I  IV

Sabin Mauler z 14go  pułku dowódcą oddziału 4go  
pułku zandarinoryi w- Krakowie.

W iedcil  ^ ł  (Juz. wiedeńska  umieszcza
co następuje: J. t .  K. Apost. M ,ść ra czy ł następują­
cy list własnoręczny napisać: „Do mojego ftldmar- 
8załka-porucznika jeneralnego inspektora żandarmc- 
ryi, Kenipen. W szybkicm i zupełnem wykonaniu 
wybornej orguiizacyi mojej zandarmeryi, która mię 
w e wszystkich stronach Monarchii zupełi.ie zadowol-  
niła tak pod względem jej jednakowego i czynnego 
działania jako i p o w  ierzchownej postawy, uznaję ca ł  
kowite rozwiązanie przez skuteczną czynność w aszą  
dopełnionego powierzonego w a m  zadania, za co w-do­
wód mojego pełnego uznania, spowodowany jestem  
udzielić wam mój krzyż korony żelaznej l e j  klasy  
z  uwolnieniem od taksy.

Sehónbrunn d. 2 2  paźdz. i 8 ń 2  r.
F r a n c i s z e k - J ó z e f  w .  r.

— Układ pocztowy między Francyą i związkiem  
pocztowym austryaeko-niemieekim, zosta ł we w szyst­
kich punktach przyjęty i pełnonr cniey wkrótce Paryż  
opuszczą. Obecnie rozpoczęto podobut ż układy z rzą­
dem hiszpańskim.

—  S ły ch a ć ,  że  państwo papieskie i W . Ks. Toskań­
skie przystąpią również do traktatu unii celnej jaki

i Rawicza za cukier burakowy; J au 
majster szeweki w  W arszaw ie ,  za o-

II -. •>. (G . W .)
uzienniki warszawskie o zn ajm iła ,  iż z n jw o -

du zupełnego ustania cholery, dalszych sprawozdań  
umieszczać nie będą, choćby się j eszcze  :aki 
paukowy pojawić miał wypadek.

7  °.b 'viesZ7 a’ *4 * dniem a  listopadar. b puszczone będą w obieg „0w e b J *
na 2n  rubli srebrem koloru per ł0WP„n
ny powleczone siatką koloru perł Ju J 7.
orzechowego z napisami w językach pdskim rosvi 
skim, angielskim, IVancuzkim , ^  ~
te mają wysokości 4 cali,  u szerokości G'/g.

F r a n c y

P a r y ż  2 1  paździor. Wcsoraj by ł  poufny w ie­
czór w Elizeum, na którym «najd 0WaJi się tylko mi­
nistrowie. Drezi-s ciała prawod»«.«„.  .. .. . ..
ex
m strowie, prezes ciała P^W odawczego p. Hillaulf, 
ex-krol Westfalski Hieronim , 8yn ^  leo„; 
U w ażają , ze  od powrotu sw ojego do p aryża ksjąże  
prezydent chwyta każdą sP‘»sobność  zbliżenia się do 
członków swojej rodziny, co zdaje się potwierdzać  
przj puszczenia, iz jednego z nich chce na następcę 
swojego przysposobić. Zresztą książę najgłębszą o- 
kazuje dla swojej przyszłej godności obojętność, i 
mówi o Cesarstwie jako ohypotezie, któraby mu zu­
pełnie była  obcą. Mówią dzisiaj, że c ia ło  praw o­
dawcze ma być zwołane' dzi, ń l g 0 grudnia na 
sessyą  nadzwyczajną, po bwrej odbyciu z ło ż y  księ­
ciu prezydentowi rezuiUt g f()sowania narodu 

Spra wa przj bycia do Francy,- 0 jca  ^  ^  
napo ykać trudności, i mniemają? że  f /  . zanjcchał  
luz dakszj-ch w tym celu kr kow, bt(;i.e xresxl 0 jJe 
■się zdaje mętniały dotąd cechy Urzędowej W szakże  
. . CO t . ... je.vn.Ko n i e l i . d o l *

Drobna na pozor okoliczność o ż y w i ł a  na nowo na-  
dzieję  wydania  obszernej amnestyi ;  c j,c ..mv

Krami z a ? "  ^ 1 “'" fran.CUSk' ^ ° ’ kl,iry " i  lkiemi li- •erami zap ow iad a  na jutro „ W o 6 ec  j c
Wy*okoici: Cynna czyli* . * a

9 /iy a  K .V .H .7 " W i . S " .

U  nie , fWna Poz>skaĆISO,-i0 pragnie! O ile wieść
e ’ ow |rWSZy )Uf raZ k r W a ’ , u s łu g u j e  na w ia­

rę, powiedzieć trudno, są w szakże pewne pozory,

c / v  ™,,7 ■ • • , u uas cnce ,e ) równości? A
czy wolności więcej chcemy? Rynajmaiej, przygnę-

prZy kaŻ‘,6i °P°sobai,8Ci i tylko n,e«,'Itę z  p e w n ą  dumą z n o s im y ."  
- - G ł ó w n y  r. daktor G a ze tte  de F rance r> To,,,.

.S ę c y - lo e i  W  »

Algieryi powsIaiKów a odstawionych do
in "ywfduów z  J?c h g T w ó r yki5 W>inwsi ok» ^  6 0 0 0
wolnej nodze w  Algierze na S i w o  i Zostawi«no na 
ztamtąd niewydalą, uciekli do Hiszpani i"0* SHi 

— Sprawozdania A u g s b u r s k ie j  G a ze ty  o w ie ź -  
dzie księcia prezydenta do Paryża niezgadzaja się  
wcale z opisami francuzkich i bdgijskich dzienników.

rzyznają wprawdzie korespondenci rzeczonej G aze-  
Iy’ . 7  1**0 widowisko, Wjazd ten nadzwyczaj był  
swie ny i wspaniały-, ale pod względem przyjęcia  
nieodpow.edział bynajmniej oczekiwaniom i rzeczy -  
w istego zapału nigdzie niewzbudził. To bierne z a -  

S'ę lu<iri(’ścl Pary*8, bierze po części źró-  
nie n n sT r  W l’^'vnpm uczuciu upokorzenia, że  już

S06,e’ r“ C" C“  c e -

Kronika miejscowa i zagraniczna.
. 7 , W  •i.edn,5j’ wlosce P°d Wiedniem pokazywano menażeryę 
dzikich zwierząt obłaskawionych. W  czasie przedstawienia, kie- 
dy podziwiano odwagę właściciela, który igrał bezkarnie z dra­
pieżnemu bestyami, lew nagle zaszczekał. Przekonano się, ie  to 
był rosły pies we Iwie futro zaszyty.

—  Dnia 1 7 października odbyły się w Berlinie wyścigi pie­
sze między księciem Henrykiem X II. Reuss i porucznikiem 
gwardy! Zastrow o zakład 100 frydrychsdorów. Meta na go- 
scieńcu od Berlina do Potsdamu. Porucznik Zastrow wygra! 
zakład i staną! w Potsdamie w 2 godz. 43 minut. Obaj w s p ó ł ­

zawodnicy prócz znużenia nie czuli się być chorymi.
Towarzystwo rolnicze londyńskie naznaczyło nagrodę ty­

siąca fnt. szt. i medal złoty na odkrycie nawozu, któryby ró­
wnał się w dobroci z guanem , a nie kosztował na miej'scu 
więcćj nad 5 fnt szt. za beczkę (2 O cent.).

—  Niedawno zmarła w Paryżu stara kobieta i zostawiła je .  
dynym spadkobiercą swego synowca, wyrobnika i wielkigo-g ja 
daco. Dowiedziawszy się on o śmierci swojej c io tk i, k tó rć’ 
prawie nigdy za życia nie odwiedzał, przybywa do jći 7  k J 
nia, a widząc liche sprzęty i dosłyszawszy o niejakich
gach, zrzeka się dziedzictwa, nie czekając na » , . C '. J ,J u* 
tarza. Urzędnik schodzi na miejsce, kładzie .*r°ble.me. mWen* 
zająć się pogrzebem. W  parę dni potśm * P°leCa

,  ulicy d’AIger F ,y b f„  do
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rym mieszkała owa stara kobieta, i pyta go : „Pani Ragou ?44 
„Um arła14—  „ A , to niepodobna!'4 —  „U la czego? —  „Bo ja  

jój przynoszę czynsze z jćj domu przy ulicy d A lger.44 —  „Z ja­
kiego domu ? — N o , z domu wdowy R agou, w którym ja  je ­
stem odźwiernym.44 —  Obaj odźwierni udają się do komissarza, 
komiasarz zawiadamia o tćm sądy, zaglądają do hypoteki i 
przekonywją s>?t mniemana uboga kobieta posiadała dom o- 
szacowany na 3 5 0 ,0 0 0  fr„ ale nie na tćm koniec. Kiedy przy­
stąpiono do spisania inwentarza, znaleziono w kryjówce jednćj 
szafy 18  0 ,0 0 0  fr. gotowizną i papiery wykazujące majątek jćj 
blisko na 7 0 0 ,000  fr., synowiec w rozpaczy i i  zrzekł się tego  
dziedzictwa dla kilkunastu franków długu na niem ciążącego u- 
czynił podanie do prezydenta, aby w drodze łaski zwrócił mu 
majątek, który przypadł na rzecz skarbu. Rezultat dotąd nie­
wiadomy.

—  M iędzy podróżnymi okrętu „Orinoco44 który IG paźdz. 
przybył z Zachodnich Indyj do Southampton, znajdował się 
mieszkaniec wyspy Pitcairn na Archipelagu morza południowe­
g o , przybyły z depeszami admirała Moresby na Oceanie Spo­
kojnym i kilką petycyami do rządu angielskiego. Człowiek ten 
ma około lat 60 i przed 2 5 laty dostał się przypadkowo na 
wyspę , i był jedynym cudzoziem cem , którego pobyt był cier­
piany. Jest on na tćj wyspie lekarzem i nauczycielem religii, 
i uważany jest za członka familii panującćj. Przed laty 60 na 
statku „ Bounty “ powstał bunt (opisany przez Byrona w poe­
macie „T he Island44. 8miu czy 1 0 z powstańców osiadło na ma­
łej wysepce 4 */a mil wynoszącćj i z pomocą trzech kobiet 
z Otaheiti założyli osadę, która dziś około 2 00  dusz liczy i 
wierną pozostała religii swojego przywódzcy Adamsa. W ybie­
rają oni sobie corocznie prezydenta, którego czynności są pra­
wie żadne; uprawiają ziemię wspólnie i nieznają prawa wła­
sności, ani też żadnych praw karnych nie posiadają; żywią się 
po większej części roślinami i rybam i, mięso za przysmak na­
der rzadko jadają. N ie  brak im na środkach sprowadzenia na 
wyspę przedmiotów zbytkowych, bo amerykańskie okręta często 
tam zawijają i niejeden okręt kupiecki znalazł tam ochronę 
przed burzą lub pomoc po rozbiciu, ale jedyny dar, jaki przyj- 
m ują, je st tytoń, którego na wyspie nie uprawiają. N ie  piją 
tam nic prócz wody, a lubo znajduje się na wyspie skład  
wódki i w ina, napoje te jednak uważane są tylko jako lekar­
stwo. Biblioteka tej gminy komunistycznój składa się z kilku
biblij i kilku pisemek treści religijnćj, a wzmiankowany tu wy­
słaniec powiada, że język angielski dochował się tam w całej 
czystości swojój jako i religia anglikańska. Rozbitki przyjmowani 
są na Pitkairn gościnnie, ale nie trzymani d łu go , tylko za 
pierwszóm zjawieniem się okrętu w pobliżu odstawiani. W ysła­
niec tój republiki traktować ma z rządem angielskim o odstą­
pienie pod pewnemi warunkami wyspy Norfolk, Pitcairn bowiem  
niedługo przeludni się. Opis ten zakrawa na bajeczny, powta­
rzamy go jednak za inncmi.

—  Ostsee-Ztg  donosi, i e  z  Petersburga nadeszło ISO  skrzyń
z bibliami ruskiemi do Szczecina, skąd takowe pójdą dalój do 
słowiańskich krajów austryackich.

—  Dnia 17go października odbył się w Pradze podwójny 
pogrzeb matki i syna, z których każde na inną chorobę, 
w innym domu umarło. B ył to urzędnik komisyi umundurowa­
nia Haibl. Szczególny ten wypadek tćm jest dziwniejszy', iż 
syn tego urzędnika w tym samym dn iu , w którym ojciec jego  
i babka zm arli, spadł w W iedniu z konia i znaczny szwank 
poniósł.

—  W  dniu 2 3 sierpnia r. b. zmarł w Krzesku w K róle­
stw ie Polskićm Jan N iem ira, b. jenerał w r. 1 7 94 , następnie 
prezes Rady obywatelskićj b. departamentu Siedleckiego, w o- 
statku poseł w r. 182 0 z powiatu Siedleckiego. Zgasł na nim 
starodawny ród Niemirów, o którym nieraz kroniki nasze wspo­
minają.

—  Henri Bertliouil opowiada w M onitorze P a rysk im , że bę 
dąc w Algierze wychował sobie młodą liyenę, którą w darze 
otrzymał. Zwierzę to przywykło doń tak jak p ie s , towarzyszyło 
mu ciągle i na dłuższych wycieczkach w głąb kraju służyło mu 
za przewodnika. P. Berthoud odprawił raz z hyeną swoją dal­
szą wędrówkę w pustynię. Znużony brakiem wody i upałem , 
upadł z osłabienia; wierna hyena obeszła go do okolą i nagle 
znikła. Po lOciu minutach przypadła doń cała mokra, otrząsła 
się nad nim z wody i przywróciwszy go do zmysłów, lizała mu 
twarz i ręce. W ędrowiec orzeźwiony szedł w stronę, z którćj 
przybyła hyena, i natrafił na dół ale w nim nie było wody. 
Hyena wyciągnęła się nad dołem i zaczęła mruczeć: po chwili 
dół wypełnił się wodą. Podróżny napił się i obm ył, i szczęśli­
wie do domu powrócił. Hyena nie straciła nigdy instynktu, a 
jeźli gdzie zwietrzyła ścierw o, to z wrodzonóm sohie żarło- 
ctwem na nie się rzucała. Nieraz po kilka dni nie było jćj 
w idać, ale potem wracała zaw sze, aż jednego razu pokaleczona 
przez panterę, niedługo po powrocie zdechła.

11 kr .  2 9 — 31 P a r y ż  137. — A kcye  B a n k o w e  1340. — Akcye 
kolei żel. p ó ł o .  F e rd y n .  2 1 0 . — P o ży czk a  z r .  1851 lit. A  9 7 7/, ,.  
B. 112*/,. -  O s t- I )  nau Dampfseh.  726.

Kurs krakowski 37 paździoru. Banknoty  9 0 % .  — Prusk i  k u ran t  
1 0 2 % . -  I m j s r y a ł y  roa. 3 % $ r .  2 0 . — Ilabio e rebr .  1 0 0 1/ , .  — 
Ouk t ty  19 zip .  gr .  20 — L is ty  Król. Po!s. z kup. da ją  1 0 1 % .  
ż a l a j ą .  — L is ty  zaet . ęulic. ■ k u jo n  żą d a ją  9 1 V, dają  9 1 .  
C w a n o y a e ry  s ta re  10 4 % . uowe 10*.

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 25 października — Metal iki 9 4 ' /16 — N o n a  
pośyozsa .  8 4 % .  — A kcye  B „ ;ku  wied. 1337 — A kcye  kolei żel. 
sal. 2 1 7 . — Agio od H o ta  43% , cd s reb ra  1 5 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d 5 p aźJn ie ra .  Banknoty aus tryaok .  88% • i- 
Banknoty polskie 9 7 % ,  d -  I,i8ty z as taw n e  pols' ie daw ne i 
nowo 9 8 ' / ,  i .  — Cisty zas tawna poznali. 4% 105% ź . , dto 
3 4 ' / .  9 7 % ,  *. -  K jU j  K ra k - # ó r «  . - sz ląs .  6 9 %  ź.

U S I p O I f L
( 1 4 5 4 )N. 6314. CES. KROL. TRYBUNAŁ

Wielkiego Księstwa Krakowskiego,
W  sku te k  podania PP . Tekli  z Czaputowiozów Guzowskićj, Julii 

z Czaputowiozów P iase ck ie j ,  Karoliny z Czaputowiozów P i ą i k i w -  
s k ie j ,  S e w e ry n a  C zap u tu w icza , B a rbary  CzaputowiczowneJ i S y l ­
w e s t ry  Czaputowiczownej o przyznanie im spadku po Karolu C z a -  
putowiczu, a mianowicie % »zęść realności pod L. 104 w Gm. IX. 
m ias ta  K rak o w a  położonej , o raz  pofowy z %  części te jże r ea ln o ­
ści o. k. T ry b u n a ł  po w y s łuc han iu  wniosku P ro k u ra to ra  na z a s a ­
dzie a r t .  12 u s ta w y  hypotecznej z roKu 1844 w z y w a  w szystk ich  
mogących  mieć p raw a  do rzeczonego spadku, ażeby sie z takowemi 
w p rz e c ia 'u  3oh mieslę y  do T ry b u n a łu  z g ło s i l i ,  w Ł przeciw ny m 
bowiem r a i i e  spadek ten zg ła sza jący m  się sukcesorom wyżej w y ­
mienionym przyznanym  zostanie. — Kraków d. 2 w rześn ia  1852.

S ędzia  prezydujący .  J . Kopyciński.
( 2 - 3 )  Z. S ek re ta rz  W .  P ł o n c z y ń s k i .

Nor 7435. CESA R SK O  K R Ó L E W S K I  TR Y B U N A Ł (* 4 4 2 )  
W ielkiego K się s tw a  K rakow skiego.

Na zasadzie  a r t .  12 u<t byp. * r. 1844 po w y s łuc han iu  wniosku 
P ro k u ra to ra  w z y w a  m ających p raw a  do spadku po śp. Józefie Kro­
mer  pozo s ta łeg o ,  z ruchomości  i nieruchomości , mianowicie zaś  
z p o łow y  domu N. 230 w Gm. H. i z domu N. 116 w Gm. V III  , 
o raz z kap i ta łó w  a )  r.łp. 10C0 na  domu N. 139,w  Gra. IX., b)  złp .  
2200 n a  domu N. 90 w Gm. VII  , o) z łp .  60Ó0 na domu N. 238 
w Gm. II . ,  d )  zł,. . 2000 na  domu N. 60 w Gm. VII. in tabu low a­
n y c h ;  niemniej do spadku po Jus tyn ie  i Amalii  r ó lk a c h  śp.  J ó ­
ze fa  Kromera z części  z spadku ojcowskiego nań p rzypada jących ,  
sk ła d a ją c e g o  s ię .  aby' się z takowemi w  zak res ie  miesieoy 3ch do 
T ry b u n a łu  z g ło ś  li, po up ływ ie  bowiem rzeczonego terminu,  spadek  
w mowie będący, tak  po Józefie Kromer j a k  i po wspomnicnych 
dwóch có rkach ,  p ozos ta łym  dzieciom, o raz  matce, w częściach nań 
p rzypada jących ,  p rzyznanym  zostanie.

Kra*ków dnia 13 października 1852.1 
( 2 - 3 )  Sędzia  prezydująoy ,  B rzeziński.

Z. S e k r .  W .  Płonozyńsk i

(u,,, świeża czarna «-»)
MMMM U]il52il

*® u*y Spornym g a tu n k u
sprzeda je  się

nadzwyczajnie tanio — funt polski 
P ©  2  K i a * .

w j i a n d l u  pod firmą A I V T O X I  H U E L Z E L  w Krakowie.
Kto 10 funtów na raz kupi, otrzyma stosowny rabat.’

L. 1157 Obwieszczenie. ( 1423)
Arcybractwo M iłosierdzia i Banku pobożnego.

Postępując w duchu a r ty k u łu  54 U rządzen ia  sw ego  przez S ena t  
Rządzący  za tw ie rd zo n eg o ,  zaw iadam ia  w s z y s tk ic h ,  k tó rych  do ty-  
czeć m oże ,  iż f a n 'y  k le jno tow c,  k tó re  od lat dwóch i luk icnne 
k tóre  od roku i sześciu niedzie l ,  w Banku Pobożnym zostawiane,  
wykupionemi nie z o s ta ły ,  da ia  17go l is topada i nas tępnych 1853 
roku  od godziny 9tej z r a n a  do l e j  z południa, w kamienicy przy  
u licy Siennej pod L. 53 p rzez publiczną l i c y t a c j a  sprzedanemi 
b ęd ą ,  a  po st rącen iu  ilości z Banku na z a s t a w  pow zie tć j ,  r e s z ta  
czyli  n adw yżka ,  w ciągu la t  sześeiu od l i c y ta c j i  rachu jąc ,  w łu ś c i -  
cielcm zw róconą  zostanie ,  nieodebrana : a ś ,  p o u j ł y w i e  tego czasu ,  
stanie  się Banku w łasnośc ią ,

K raków  duia Igo  październ ika  1852 roku.
( 3 )  P. Barltjnotcski. — Strzelbicki.

M iżej podpisany ma sobie za  za s z c z y t  zawiadomić S zanow ną  
Publ czność, że is tn ie jący  od wielu 1st I t l i s u E c E  i i O l ' r . r i l -  
i i y ,  f a r b ,  m a t e r y a ł ó w  i  | i n | t ! e r u , pod N. 220

w mieście p rzy  ulioy R u sk ie ) ,  pod iii nią:
„Wolał W d ow a & & oldbaum “

znacznie rozsze rzonym  z o s ta ł  t a k ,  że handel ten te raz  w s ta r i e  
j e s t  w szelk im  żądaniom Szanownej Publiczności pod względem od- 
powiednćj Jakości  i nBjum iarkowańszych cen tow arów  korzennych  
i m a te r y a ln y c h , jako też  a r ty k u łó w  odnoszących się do wiejskiego 
gospodars tw a ,  tedzież do leczenia zwierzą*, j a k  najrzetelniej  dogodzić.

Spodziewa się za tem, iż S zan o w n a  Publiczność i nadal  rzeczony  
handel swćm z a u fa n e m  ła s k a w ie  zaszczyc ić  raczy .

L w ó w  d. 30 w rześn ia  1852. (1 4 1 8 -3 )  f J o I « E h n u n i .

©sladiic I¥ ia te io § d .

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d. 25 do d. 23 paź la iern ika : 
Karol  Piwooki, 0. k. c y rk .  s t a ro s ta ,  Jó z e f  Ochocki, L udw ika  P a p u -  
o z y ń s k a , Leopold Nepauer  * W iednia .  E dw ard  Jack iach  z Prus. 
W a le n ty  W a ło o k i  z Poznania .  Jo a n n a  R zeczkow ska  ■ W a r s z a w y .  
M ikoła j  Dabski z Oświecimn. C h ry s ty a n  B o t tg e r ,  Henryk  E g g e rs  
ze L w ow a .  Eugieniusz Bogusz, Emil T ry n k a u s  z Polski.

W y j e c h a l i :  Antoni R e is s ,  MacióJ C h e łm iń sk i ,  Anna Różycka,  
Marceli  Z achar ia s iew ioz  do L w ow a.  Antoni K łobukowski do Dem- 
bicy. Adam i M arya  M icha łow scy  do Polski. W e s p a z y a n  Rogojski 
do Z a les iany .  J a n  Dunikowski do Tcgoborzy .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kursa telegraficzne z  dnia 2 6  p ażdziern . Metaliki 5-proc .

i n r  ~~ Metaliki 4 * / , - p ro o .  8 4 % .  — Metal iki 4 - p r o o .  7 4 % . -
,  ciagn V J E ?  r ' * % -p ro c .  4 9 % .  -  1 - P ™  19% .
1 1 *ąao r. 250. 3 0 2 % .  — A ugsburg  1 1 6 % .  — L ondyn

n .  837. Obwieszczenie. o«i)
M a g i  * t r n t  k .  w o l n e g o  m i t s l n  P o d g ó r z a ,  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w  i  a  -  

d o i n  > 6 o i ,  i *  K a m i r n . c n  w  t ó m ż o  m i s ś  i c  p «.«l N r o m  O S  | > o ł o i t > n a  p a n i

Jo a n n y  Górskiej  w ł a s n a ,  na zaspokojenie d ługu  9400 z ł r .  ink. 
o. s, c. lć j  Kassie  oszczędności A us tryack ie j  w innego , w drodze 
eg zekuc j  i sąd  m  ej w trzecim  terminie  na dzień 15 lis topada b. r. 
godzinę 9tą  r an n ą  us tanow ionym, przez publiczna licy t a c j ą  w k a n -  
oellaryi M a g is t ra tu  tego odbyw ać się m a ją c ą ,  najwięcej dajacemu 
sp rzedaną  zostanie.

Cena sz acunkow a  tejże kam ien icy  na 20,795 z ł r .  55 k r .  mk. s ą ­
downie oznaczona, s tanowić będzie cenę w y w o ła n ia ,  k tó re j ,  gdyby  
na  tym że  trzeoim Jako ostatnim terminie osiągnąć  niemożna było, 
kam ien ica  t a  także  niżej tej ceny sp rzedaną  będzie.

W a ru n k i  l icytaeyi  i a kt sz acunkow y  każdego czasu  w E xpcdy-  
turzo M a g i . t r a tu a ln e j  p rz e j rz e ć ,  a o c iężarach  w Tabuli  miejskiej 
przekonać  się można.

W z y w a ją  sic przeto l icy tow ania  chęć m ający ,  ażeby  się  w 8mio- 
prooentowe vadium zaopa trzen i ,  w  oznaczonym  dniu i miesiącu 
znajdować zechcieli.

Podgórze dnia 14 sierpnia 1852. ( 2 - 3 )
SEKS

E i & s e r & t y .
W  W'e lk iem Księstwie K r a k o w s k i ć m  o ćw ierć  m i l i  od Krakow a 

*)» w ydz ie rżaw ien ia  od ■ «“ * roku

W  PRĄDNIKU mm  FOLWARK
Z gruc tam i,  dvorern m iesrka loym  obszernym, ogrodem, zabudow a­
niami goepodarczemi m urow anem i,  * Pro Pinacy ^  s k ła d a ją c ą  się
z dwóch karczem  i b r o w a re m .   Bliższ® wiadomość u właścicielk i
kam ien icy  pod Nrem 381 p rzy  i>laCU ®z ®zepańskim  w K rakow ie  
zam e z k a łć j .  ( 1 4 5 2 - 2 - 3 )

Pisarze Banku pobożnego w Krakowie.
Na żądanie  s t ro n y  in te resow ane j  z a w ia d a m ia ją ,  iż od z a s ta w u :  

1)  ouk ie rn ioa ,  ł y ż k a  1 ,  g ra b e k  6, Pr ib Y !, . ł ó to w  ^ O 1/ ,  —
dnia 26 l u t e g . 1850 pod L it .  B. N. 2 )  ł y s z k a  w azow a, do k a ­
w y  1. kubki 2, kohe lka  1, trzonków  <>> Probf  11 /» ~  ł «tów 74%  
— dnia 26 lutego 1850 pod L it . C. ‘,0 % W ,l!anku Pobożnym

i ______ i_ . . .  * . . * P . i u 7 a U o ń !  _ .za s ta w io n y c h ,  w ed łu g  oświadczenia z g ła s za jące j  się o wy kupno 
tyci) fan tów  osoby, k a r tk i  ożyli  r e w e r s a  bankowe m a ł y  zaginać.■ .   i J sAm mino   i *

O
b.

. ____  . . . .  .  bie
z g ła s z a ją c e j  s ię ,  po tym u p ły w ie  czasu  niezawodnie wydanemi 
będą. — K raków  dnia 9 lip0a 1852 r.

X. Korczyńsk i,  Z .P .B .P .  ( 1 4 1 6 - 3 )  _____ Stachowicz ,  K. B. P.

tyci) tan tow  osoby, k a r tk i  czyl i  r e w e rs*  m a ł y  zaginać,
prze to  w z y w a ją  wszystk ioh  in teres  w tćm miec m ogąoyoh , aby‘ o 
wykupienio tych  z a s ta w ó w ,  najdalej *>“ da.la ‘ go listopada r. b. 
zg łos i l i  s ię ;  gdyż w  raz ie  nie zg ło sz e n ia  s i ę ,  z a s ta w y  te osobie 
.o-faozalacói s ie .  czasu  niezawodnie w / . . . - :

M  i c t l c ń  25 października.
c3 Wiadomość przyniesiona tu wczoraj telegrafem z Flo- 

rencyi o smutnein zamachu na życie ministra hr. B ddas- 
Siironi j e s t  niewt]tpli%vą. Szezs .śc ie in  ż e  r a n a  n ie  j e s t  n ie ­
b e z p ie c z n ą .  Z brodniarz d o tą d  n ie w ia d o m y .  P o l icya  robi
do odkrycia go, wszelkie potrzebno kroki. Domyślać sio 
rnoźua, źe  powód zamachu jest z polityką w związku. 
Baldassaroni należy do partyi czysto -  konserwacyjnej. 
Sprzyja nadto Ausiryi i jej zamiarom. Rewotucyon śei 
jemu przypisywali c iąg le ,  źe wojska auslr. dotąd stoją 
w Toskanii. Rząd tutejszy dowiedział się o tym wypadku 
wczoraj od posła toskańskiego przy tutejszym dworze p. 
de Lenzoni.

Baron Maycndorff odebrał rozkaz wstrzymania się z w y­
jazdem do Petersburga aż do przybycia lu W. K. następcy 
tronu , który ma lu być za dni kilka.

Cesarstwo we Francyi zajmuje tu mocno umysły. O 
skutkach i wpływie tego ,  za nieochyhny już powszechnie 
uważanego wypadku, różnią się w świecie dyplomaty­
cznym zdania. Jes t  jednak wielka i prawie ogólna obawa, 
zeby nio w yw ołał ważnych komplikacyi w p o  ilyce zew nę-  
trznęj. Anglia przewiduje wojnę i gotuje się do niej. A u- 
strya i Rossya chcą pozostać w zbrojnej obserwacji .  P. 
de la Cour zapewnia ciągle, źe polityka F n n c y i  będzie 
ta sama co dotąd. Ale mc dotąd w kweslyi samego ce­
sarstwa urzędownie nie złożył. Zdaje się że gabinet tutej­
szy ża łu je ,  że wypadek ten przygotowanym został przez 
poruszenie i parcie uczuć ludu francuskiego. Korzystniej 
byłoby oprzeć go na układach dyplomatycznych. Książe 
Sehwarzenberg imał za życia swego ciągle tę myśl, któ­
rą nawet lord Palmerston podzielał. Cokolwiek nastąpi, to 
p iw n a ,  iż książę prezydent bierze z cesarstwem wielki 
ciężar i wielką odpowiedzialność.

Książę mołdawski Ghika miał się udać z rozkazu S u ł­
tana do Wozneźeńska na pozdrowienie Cesarza Wszech 
Rosyi. Powiadają, źe konsul rosyjski w Jassy odmówił 
mu wizy na paszporcie.

Pani de la Grange wzbudziła wczoraj w L u c ia  d i Lam- 
mermoor enluzyazm trudny do opisania. Zimna zwykle 
publiczność niemogła się wydziwić sztuce i wdziękowi 
śpiewu tej znakomitej i do pierwszych należącej artystki. 
Oklaski sypały się gradem. W trzecim akcie pani de La­
grange kilkakroć przywołaną została.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

RED A K TO R  o d p o w i e d z i a l n y :  k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .
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